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Klęska Francuzów w Arger ach.
telegram własny »Nowej Reformy*,)

q  Berlin, 10 -września,
t „Lokal-AMzeigcr1 ‘ donosi z Genewy;

Naczelny dow ódca armii francuskiej, Joffre, 
powróciwszy, d o  głównej kwatery wojennej, o- 
trzymał przykrą wiadomość od  generała Ilum- 
berta,'  komendanta grupy armii francuskiej w 
lesie Argońskini (na zachód od Yerdun. U. R.).

.Wedle tej wiadomości generał Humbcrt, mi­
mo że wiedział o  ruchach w ojsk niemieckich, 
nie mógł zapobiedz ich ofenzywie. Niemcy zdo­
byli pewne stanowiska francuskie, a próby od­
zyskania ich spełzły na niczem.

Humbcrt poprzestał na zapewnieniu: Niem­
cy. nie zdołali przełamać ca łego naszego -fronto*.

ISiMIOSJjSffl.
wel. wł. „Nowej Reformy11.)

> TVn -.i. Wiedeń, 10 września.
Donoszą, tu iz Kopemlraigi:

'a‘K poidnosi »Rieea«, p od  kiorowini&fcwem ma- 
emern oara rozłpoczeło Bic n ow e  grupow anie 

wojsk rosyjskich —

g g iP  8 fmrtfJa rosyjskich.
(TelĆgram własny »Nowej Reformy*.)

)  Wiedeń, 10 września.
»N. W . Talgiblabt® donosi ze .Sztokholmu:
Car pow ołał na nowo do isłuizby ośmiu gene­

rałów, których u^utnął w. książę Mikołaj po łdę- 
sec rosyjdkiej na Mazurach. ^

f e i t i  v. Is. l i l i l i  i  U m  RnoL
Wiedeń, 10 września;. 

'»lv'0rrer5poindeii)Z Rmildjscbiau« potwierdza wer- 
syc, w edle której car usunął z  głównelgo d;o- 
wództwa w. ks. Mikołaja Mikołaj ewioza na żą- 
łame Francy i, która (oświadczyła stanowczo, 
że w. ks. Mikołaj w  zupełności zawiódł. 1'lraai- 
cya  oświadczyła dalej, że w  m zio, gd yby w. 
łds. M-ikolaj pozoBtał idaletj na stanowisku geine- 
raliiasimnea, Rosya nie może liczyć na pom oc fi­
nansową Franeyi.

iPodabno wr. ks. Mikołaj w  OB;tia'tni:c!i dniach 
sam mówił o  zamiarze ustąpienia. W . iks. na 
razm nda. się na dłuższy urlop dla wyjmczyniku.

Ha E a ik s s ,
(Telegram c. k. Biura koresp.)

ttt. k , . . . . .  Petersburg, 10 września.
■ lelki książę. Miicokij Milkołajowlcz odiieichał 

na Kaukaz. -  ■

Znaczenle zajęcia Du&na.
»0d3lberrk:hlsiche Morganzfg.* przyapsL n,al5te.

pując.y telegram  ̂ sprawozdawcy wojennego 
LcniLiiofa:.’ ' '

C. i k. W ojenna kwatera prasowa,
 ___  ̂ września g. 9 wieczór,

Niedługo po upmdkai Łirnka padło ibakżo Du- 
hno. Obecnie z  wołyńskiego trójkąta twierdz 
mają Rosyanie av. swoich rękach jeszcze 'ty lko  
Równo. Czy Pówmo utrzyma się długo, należy 
wątpić wobec faktu, że w ojska austro-węgietr- 
skie na wschód od  Styrii zbliżają się do oocin- 
ka nad rzeką Moryniem. Przez wdangnięcie 
wpjsk sprzymierżonjich w  gł^b przestrzeni, za 

.wartej w trójkącie twiertiz wołyńskiej*, koleje 
i drogi, tviodące w giąb Rosyi, zo-stały pozba­
wione ochrony, Równio 'zamyka wprawdzie nie 
ikfóre ważne linie komunikacyjne, ale tą for 
łtceę możiia 'abcj-Ac.
\  Przecz podiiLo^sLęnlo toj 'okoliioziio^ci ni6 invajny 
jSm kmj twierdzić, jakoby Równo miało uni-
knąc los,u itiny;eh {oaitec rosy^ icJ . .
jpaidły. f - r ~ :

“  ~ ' 4

- .i®  ant liSi-Em iis.
iś j-  M ” a * T S' « " il“ 1,S'  l>rz-y"«si M p

^ C . i k. W ojenna kwatera prasowa
r  wrz'®śnia, mi. 30.

,-ą ^Ogólne położenie wo>jenne w Galicyi wscho­
dniej i ua W ołyniu nie uległo znaczniejszej 
zmianie. N a  tych odcinkach, na których wojska 
sprzymierzone są w ofenzj^wie, posuwają się 
'Ou^pówoli, ale stałe naiprzód. Rosyanie w  ostat- 
nicŚ' idniaich wzmocnili znażcznie sw ój foomt ibo- 

1 jo n y . Posiłki rosyjskie {prlzylbyły ®ad Seret fco- 
-leją a P^oskurowa, a w tedy Rosyamie, mając 
.silną przewagę lieachną, podjęli-atak na woj- 
efca sprzymierzone.

©

Zwłaszcza praeciwłeo annii geneiała Bólim- 
Erm-ollego pod Trembowlą zwróciła się kiotntr- 
ofenzywa roisyjsikia. Byty to  ciężkie chwile. — 1 

Dniem i nocą 'wałczyły wiojska austro-wigier­
skie w  row&ch stirzeieokicłi, zialedwie jednakże 
odparty został jeden atak, następował natych­
miast drugi. *

Okazało się wreszicie koniecznem: cofnąć na 
tym odcinku front o  kilka kilometrów, na wagó- 
rza pomiędtey Soretem a  Strypą, ażeby z tych 
korzysitniejszych stanowisk, podjąć now y w y ­
pad. Ściągnięte również kilka (rezerw.

Sąsiednio gnupy Wojlslk Bóhm-Ermelłego ik - 
szyły d o  flankowego ataku na m kjprzyj acieła. 
Atak był silnym ciosan. W  zaciętej walce zo­
stali Rokya.nie zmuszeni do cofnięcia się, a  w oj­
ska ausitro-węgeinskie odzyskały brzegi Seretu.

Armia Bólim-Ermnliego szła dalej w  ofenzy- 
wie. Ni-ap-rzjrjaciel by ł po  kolei zewsząd wypie­
rany i obecnie prawie cały zachodni brzeg Ikwy 
znajduje się w  rękaicli II armii Bohm-EartnoHe- 
go. Drugą twierdzę trójkąta wołyiilsikiego: Du- 
bno zdobyły wojska austro-węgierskie.

W ojska sprzymierzoine, na zachód i  północ 
od  Dubna operujące, posuwają sie stale naprzód.

W  wałkach, które się -toczyły w  widłach Se­
retu 1 Dinie&tiru iodznac'zyla się II dvw izya kon­
nicy pod wodzą marszałka porucznika Bruder- 
manma (brat emerytowanego, dnąpektora armii. 
Przyp. red.) __ -w

0 Mii i  A  bu a L in .
Rotterdam, 10 września 

*Times« w telegramie sw ojego koresponden­
ta wojennego, przebywającego na płac-u boju 
w Rosyi, podnośi, że w ojska mioicorsitw central­
nych pragną pirzOdewiszystkiem dostać w swoje 
ręce sieć kolei na przestrzeni o d  R ygi aż do 
Lwowa, ażeby pokonać trudności przewozowe
na każdym  punketo frontu, mierzącego 1.300 

, * * "
KiłoinObrow. 3 jW

Pod Grodnem —  eWieWdza »Times« —  jest
położenie niepokojące, zwłaszcza na półno od
Grodna w' okolicy. Mcrecza. Yóojslka niemieckie
■olbrzymią przewagą liiezebną karabinów imaiszy-
niowych łamią wszystkie kontrataki Tósyjidkie.

Nowy orogram Dumy.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Kopenhaga, 10 września. 
;»Bertin.'gtelk'e. Tidende« dotn^si z Petersburga; 
W ypracow any ptrzez party© blokow e Dumy 

wspólny program loś-wiaidcfza- na Wstępie, że awyr 
sięstwo może b y ć  ty lko  Wtedy osiągniętem, je­
żeli władze opierać się będą ma zaufaniu ludno­
ści, 0 0  im tdać mioż-e możność ‘zorganizowania 
czynnej wspólnej pracy wszystkich obywateli 
państwa. Jako warunek zyskania tego  zaufania 
żąda program spełnienia (szeregu  ̂postulatów, 
między ianemi politycznej amnestyi, pojednaw­
czej polityki w  Finlar dyl iolraz ToZszetrzenia praw 
stowarzyszeniowych. Przewodniczący centrum 
w Radzie 'państwa, hr Lwów, wręczył wczoraj 
prezydentowi ministrów podczais posiedzenia 
Dumy program. D o stronnicitw blokow ych na­
leży z 439 członków Diuny niemniej jak  300, 
a mianowicie całe centrum, paździeauukiowcy, 
partya postępowa, kadeci, lewe skrzydło na- 
cyonalistów poid Bobryń'skim,'dailej^Polacy^so- 
cyaJlni demokraci, mahometanie i B5ałoru>sini.

Koszta okupaeyi Galieyi.
i Graz, 10 Wrześniat

» Gra zer Tagespoist* donosi 1 Zuuychu: 
W edle 'Wiadomości, które bu nadeszły z  Pe­

tersburga, rosyjski minister skarbu, Bark, o- 
świadcz.ył w  komisyi budżetowej Rad-y pań­
stwa, żc D-miesięenna okupacya Galicyi przez 
wojska resyjldldc kosztowała 562.2 miliona rubli.

Wyborna Bslożenis nad Soezą.
(Tel. własny »Nowej Reformy*.)

W iedeń, 10 września. 
Dzienniki donoszą z, m a i Soc-zy (Igonzo): 
bliobe-c spHrawczIdawców wojen nycłi oświad- 

c,7-yl generał Boroewi-cz, że puiożenis Woj9k au- 
stro-węgierskich nad Socsą jest tak świetne, 
iv. n ie mroźna sobie niczego lepszego żylczyć.

S&b
Włoskie rady gabinetowe.

(Telegram własny »Nowej Reformy*.)
, Lugamo, 10 września.

Dzisiejsza rada gabinetowa w e włoskiej głó­
wnej kwaterze wojennej nua om ówić ważne 
sprawy polityczne i wojski wo-ekonomuezne. 
Wezorajisza iaida gabinetowa tzajmiownła się 
sprawą amunicyi.

W  związku z temi naradami pozostają kon- 
fer&ncye, które odbył Sonnino z 'Obcymi dyp lo­
matami, • a  między nimi z p^Mem ruiniińsldm 
ks. Ghiką.

(

Związek państw nautralnyen.
6̂ ‘‘.T lel. wł. »N. Reformj'«.) ^

7  ^  W iedeń, 10 w'1'ześnia.
„N eucc Wiener Tagblatt“  donosi wedle „Da- 

gen“  z Chrystyanii:
Wszystkie małe państwa neutralne Europy 

zgodziły się m wysłanie delegatów, celem ob ­
myślenia związku tych państw. f

IM  po Inuiizyi rosyjsKiej.
O zniszczeniach, jakich dokonali Rosyanie 

przed ustąpieniem z Brodów, przynosi »TVicd. 
Kuryer Polski« następujące informacye:

Na długi już czas przed opuszczeniem Lw o­
wa Rosyanie przenieśli siedzibę wszystkich 
prawie władz swoich d o  Brodów, gdzie właści­
w ym  wielkorządcą by ł generał von^ Eiche. Za­
raz po  zdobyciu  Lw owa przez w ojska austro- 
węgierskie i niemieckie generał von Eiche w y­
dał polecenie zdemontowali i a wszystkich w  ca- 
teni mieście i okolicy znajdujących się maszyn 
i wywiezienia w  głąb Rosyi wszystkich metali. 
Mieli zaś do tego  jedenaście tygodni czasu; ty ­
le bowiem upłynęło od  cza-su odbicia Lwowa 
aż do uwolnienia Brodów. Najbardziej ucier­
piały zakłady przemysłowe właściciela państwu 
Brodów, p. Schmidta, który tam ma dobra, na 
obszarze 40.000 morgów, a na nich miał lulka 
wielkich tartaków', kilka fabryk cegły piasko­
wej, wapniarnie, kilka gorzelni i młynów7.

W szystkie te zakłady wrraz z prowadzącemu 
do nich kolejam i polowemi nieprzyjaciel zu­
pełnie zniszczył, wywiózłszy poprzednio _ ma­
szyny i przyrządy metalowo w  głąb Rosyi. —  
Ofiarą Moskali padła także znana w kraju ra- 
finerya spirytusu i fabryka likierów braci Ka- 
oelusz. Maszyny, przyrządy i kotły wywiezio­
no w7 głąb Rosyi, zapasy spirytusu zarekwi­
rowano, a czego nie zabrano, -wylano.

K iedy reprezontaht fabryki zażądał cd  gen. 
Eichego pokwitowania na rokwirowany spirj- 
tus, odesłał g o  tenżo do  jakiejś rzekomo w yż­
szej wiadzy, która znowu zażądała wniesienia 
podania, 0 0  też ten uczynił. Załatwienia tego 
podania firma się nie doczekała, gdyż tym cza­
sem wojska nasze zwolniły B rody od inwazyi 
rosyjskiej. W  -ten sam  sposób Moskało znisz­
czyli w Starych Brodach m łyn firmy Goldberg 
i Śka, browar i kilka innych zakładów prze­
mysłowych, pozbawiając w ten sposób kilka 
t y s i ę c y 'robotników zajęcia i zarobku. Samo 
miasto zaś, zdaje się. niewiele ucierpiało.

5fc«4

Cofnięcie się SerbOw z Albanii.
(Telegram własny .Nowej Reformy*.)

* A N a p « ri | " t :peSZt* 10 trześn ia . '
■ -edle wiaidomości, które nadeszlw r  

serbskie ̂  otklzmly ^ o jsk ow e , które z n a jd S S y  
się w_. .(banu środkowej, otrzym ały rozkaz w-Z  
cofania się, ażeby umknąć konfliktu z woisika,mi 
fitreckimL u

, Kraków, 10 wuześnia.
Za spokój duszy ś. p. cesarzowej Eiżbiety, jako 

w 17 rocznicę zgonu, odbyło się dzisiaj rano żało­
bne nabożeństwo w katedrze na Wawelu, odpra­
wiono przez księdza prałata Wądolnego. W  nabo­
żeństwie wzjęli udział: marszałek polny porucznik 
Nastonpil z gcneralicyą, prezydent miasta dr Leo, 
delegat Fedorowicz, rektor dr Kostanecki, wresz­
cie roprozentanci wszystkich władz rządowych i 
autonomicznych w Krakowie.

W Podgórzu odbyło się żałobne nabożeństwm w7 
kościele parafialnym. Imieniem miasta obecnym 
był wiceprezydent Maryewski.

Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Józefa Ginę­
ła zgromadziło w kościele OO. Kapucynów liczną 
publiczność. Oprócz wiceprezydenta Bandrowskie- 
go pYzybyło grono radców miejskich i obywateli 
miasta, liczni© też reprezentowany był- świat, na­
uczycielski z prezesom Ogniska, dół. Michał-kim 
na czele. Przybyli także kierownicy i .kierownicz­
ki szkół miejskich, rodzice uczniów7, nad których 
wychowaniom zmarły pracował. Z powodu przed­
wczesnego zgonu ś. p. Gincła, który padł ofiarą 
nieuleczalnej choroby serca, wyrażano żal szczery 
i powszechny.

Wiadomości osobiste. Rektor dr Kostanecki po­
wrócił z zagranicy do Krakowa.

St. radca magistratu, dr Rudolf Sikorski, po­
wrócił z urlopu i objął urzędowanie.

Opieka nad uczącą się rułouzieżą. Ze strony ro­
dziców i opiekunów7 uczącej się młodzieży docho­
dzą nas glosy w spiawic zorganizowania poza­
szkolnej opieki nad młodzieżą szkół średnich, któ­
ra wr domu do zadanych lekcyj należycie przygo­
tować się nie może, a której rodzice nie są w 
stanie opłacać domowych nauczycieli i instruk­
torów'. Szczególniej w tym roku ze względu na 
niedobory roku ubiegłego pomoc taka dla liczne 
go zastępu młodzieży jest niezbędna.

We Lwowie istnieje tego rodzaju instytucya, 
w' łonie „Rady ubogich11, możeby więc i w Kra­
kowie podjął ktoś tę pożytoczną inieyatywę dla 
dopomożenia uczącej się młodzieży i ochronieniu 
■od złych wpływów próżniactwa i ulicy.

Węgiel w' Krakowie. Od pewnego czasu daje się 
w' Krakowie odczuwać niedostatek węgla, spowo­
dowany trudnościami komunikacyjnemi w obec­
nych wojennych stosunkach, brakiem w agonów, 0- 
raz Met ki om zapotrzebowaniem w kraju uietylko

przez ludność cywilną, ale i wojsko. Na razie bez­
pośredniego braku węgla niema, gdyż skład miej­
ski jest obficie zaopatrzony, nadto i prywatni han- 
dlarzo czynią skwapliwe zabiegi, by zmagazyno­
wać największe zapasy węgla.

W  mieście słychać wszędzie skairgi na zbyt po­
wolne rozwożenie węgla, epowwdowane brakiem 
koni i ludzi.

Na targu dzisiejszym dowró,z artykułów żywno- 
śoi był na ogół znacznie słabszy, jaj n. p. bram­
kowało zupełnie, ceny ziemniaków z braku dosta­
tecznego dowozu poszły w górę. Przyczyną sła­
bego ożywienia na targach krakowskich od po- 
w.riego czasu są trudności legitymacyjne, wywoła­
ne ostatniemi nowemi przepisami w sprawie przy­
jazdu do Krakowa z terenu Królestwa Polskiego. 
Przymus paszportowy zatamował dowóz artyku­
łów' z Królestwa, skutkiem czego cierpi na tern 
■aprowizacja Krakowa. Czynniki powołane winny
0 -tern pomjrśleć, by handlarzom i przekupniom 
z Królestwa ułatwić przyjazd z towarami na targi 
krakowskie, zwłaszcza teraz, gdy ludność miejska 
czyni zapasy żywności na zimę.

Koncert dziecięcy odbędzie się dziś w Teatrze 
miejskim o godz. w-'pół do 7 wieczorem. W  ciągu 
dnia dzisiejszego odbywają się jeszcze próby, sto­
sowane do nowego miejsca i seenj7. Chór, oraz 
symfonię Romb erga prowadzić będzie przy forte­
pianie p. Helena Aleksandrowdczowa z Zakopa­
nego, tańce rytmiczne, oraz operę kompozytor p. 
Feliks .Starczewski z Warszawy. Wymienionych 
w' programie szczególowrym -»Bajek«, postanowił 
p. Z. Trojanowski nie wygłaszać ze względu na 
konieczność utrzymania jednolitego charakteru ca­
łego koncertu, mającego być wykonanym wyłą­
cznie siłami dzieci Pozostałą Tesztę biletów wstę­
pu n ab jaać można jeszcze od godz. 3 po poł. -przy 
kasie teatru.

Jeńcy-Polacy. Znaczna liczba jeńców rosyjskich 
zajętą jest około robót polnych pod Krakowem. — 
Jest .międzj7 nimi kilkuset Polaków. Wyrazili oni 
życzenie, ażeby mogli bj'ć razem w osobnym ba­
raku, ponieważ różni ich od wapółtowarzjazy mo­
wa, wyznanie i ogłada towarzyska, Rosjanie zaś, 
zwłaszcza przy iw.daiwaniu żj"wności — zaeho- 
w.ują się bezwzględnie.

Pożar. Wczoraj po południu wybuchł pożar na 
Prądniku Czerwonym; zapalił się dom, należący 
do p. Józefa Romanowskiego. Spalił się dach, kry­
ty słomą, oraz sufit. Ogień zlokalizowały straże 
miejscowe, krakowska i wojskowa. Szkoda dość 
znaczna. Przyczyna pożaru niewiadoma.

Wycieczkę dla dzieci urządza Uniwersytet Lu­
dowy w niedzielę, 12 września do lasów' podmiej­
skich. Zbiórka o  godz. 1)4 pop. w lokalu Uniw. 
Lud., Dunajewskiego 7, I p. Przyjmuje się dzieci 
od lat 5. ^

K m m k a  iw e w s k a .  -
Z Akademii wełerynaryi. Rektorat Akademii 

ogłasza: Plan nauki na półrocze zimowe 1915/16 
przedłożono ministerstwu wyznań i oświaty do 
zatwierdzenia. Słuchacze, którzy mogą bez prze­
szkody uczęszczać, winni bezzwłocznie podać rek­
toratowi swój adres kartką korespondencyjną, a 
także wszyscy słuchacze i absolwenci Akademii 
lwowskiej, służący wojskowo, zechcą we własnym 
interesie podać swój adres, zwłaszcza, gdy chcą 
zdawać egzamina. Rektorat przjgotowuje wszy­
stko, aby półrocze mogło rozpocząć się normalnie
1 października, a wrpisj' od 23 b. m.

O morateryu mw Galicji. We Lwowie na kon­
ferencji w sprawie moratoryum w' Galicyi, odby­
tej w stowarzyszeniu kupców' i młodzieżj' handlo­
wej, uchwalono wypracować w porozumieniu z to­
warzystwami kupieckiemi we Lwowie memorjał, 
oświadczający się za zatrzymaniem moratoryum 
w Galicyi. Memorjał len przedłoży Kołu polskie­
mu p. Wininrz, wiceprezydent Izby handlowej. ^

Zmiana taryfy maksymalnej. Jak dzienniki 
lw'ow'skie donoszą, Lwów' otrzyma za _ parę dni1 
nową taryfę maksymalną, w której będą zniżo­
ne ceny wiciu artykułów', j jk  nabiał, masło i t. 
d., a podniesiona cena mięra. **

Powrót rodzin kolejarzy do Lwowa. Jak dzien­
niki lwowskie donoszą, wróciło do Lwowa z Ber­
na morawskiego osobnym pociągiem przeszło 100 
rodzin kolejarzy. Powrót rodzin kolejarzy, bawią­
cych w Wiedniu, nastąpi 13 b. m. (zwjłdym pocią­
giem) i 20 b. m. osobnym pociągiem.

Ofiary wojny. W ciągu ubiegłych kilku dni do 
szpitala lwowskiego przywieziono z rozmaitych 
stron kilkanaście kobiet- i mężczyzn, ranionych 
przez zabłąkane poęłski i kule karabinowe w7 cza­
sie walk we wschodniej Galicyi. Ranni pochodzą 
z okolic Brodów i Radziwiłłowa. Dziwnym zbie­
giem okoliczności znalazła się też wrn Lwowie żo­
na jednego z włościan z Włodzimierza Wołyńskie­
go, która uciekłszy wraz z mężem w głąb kraju, 
została tam w czasie walk raniona odłamkiem 
granatu. Wojska niemieckie zabrały ranną do po­
ciągu i -w ten sposób znalazła się we Lwowie.

Żebrak z 10 klg. pieniędzy. Dzienniki lwowskie 
donoszą o ciekawym fakcie. Do policyi sprowa­
dzono we środę około 60-letnicgo żebraka, odzia­
nego w cuchnące łachmany, przepasane sznurem, 
nędzarza vr całem tego słowa znaczeniu, niemy­
tego i niestrzyżonego od lat może. Nazywał się 
Oleksa Bałandiuch i przedstawił się jako wyro­
bnik. Nędzarz ów nosił pod pachę dwa wonri, w 
jednych z nich znajdowało się około 6 klg. au- 
stryaekiej monety, koron, 20, 10 i 2 halerzówek, 
a w drugim 20, 15 i 10 kopiejkówek. -Nadto w pugi 
Iaresie miał 10 kor. i 2 ruble papierowa. Ile tych 
pieniędzj' było, sam nic wiedział, bo, jak zeznał, 
na pieniądzach nie rozumie się. C-zjr miał jeszcze 
jakie pieniądze, niewiadomo,bo wr łachmanach jo­
go wprost niemożliwym było robić poszukiwania. 
Pieniądze te „zarobił-1. Baładiueha aresztowano za 
brak legitymacji. Zapytany, dlaczego nie meldo­
wał się, odpowiedział, żc od 20 lat nie melduje 
się i żyje, więc i t-craz nie będzie. Oddano go do 
aresztów. N

W róciłem —  i jak w  latach poprzednich 
znajdą u mnie

u czn iow ie  szk ół średn. 
umieszczenie i  opiekę (jęzj-iki obce, fortepian, 
biblioteka i t. d.) Rodziców  przyjmuję między 
godz. 10— 12 i 3— 5 przy ul. Batorego 2, III p

Franciszek Sembrat.

Podliorce ocalone. »Kurj'er Lwowrski« zaprzecza 
wiadomościom, jakoby Podliorce zostaty zniszczo­
ne. Przeciwnie, Podhorce ocalały zupełnie i zbio­
ry pamiątek zo-staly nienaruszone. Wojska au- 
stryackie w7zięły zamek w' opiekę. Nie ma tam 
żadnego kwaterunku.

t

Erostika  w arszaw ska.
Zasady organizacji komitetów' miejscowych, -—i

Centralny Komitet, pragnąc nadać bardziej je­
dnolity kierunek pracom Komitetów Oltywatel- 
skiek wypracował ins-t-rukcyę o organizacjo Ko­
mitetów i o zakresie ich działalności. Według 
nej Komitety Obj7watelskie dążyć winny do osią- 
gnięca celu przez badanie sumienne 6tanu kraju, 
gromadzenie funduszów i najodipowiedniejszj' ich 
podział, przez zorganizowanie pomocy mieszkanio­
wej, opałowej, żj7wrnościow'oj, jadłodajnie, herba- 
-cłaralie, hurtowme sklepy z produktami pierwszej 
potrzeby. Organizowanie pomocy sanitarnej, ro­
bót dla ludności pozbawionej zarobku, udzielanie 
zapomóg i pożyczek, przez zorganizowanie sćpłów7, 
milicji i ubezpieczeń od ognia, współdziałanie w 
akcji Oświatowej w najszerszym słowa tego zna­
czeniu.

Według zakresu potrzeb miejscowych, oraz te­
renu działalności Komitety Oby w atelski e dzielą się 
ma okęgow7o, powiatowe, miejskie i gminne.^ Na 
czele wazjtakich Komitetów' stoi Centralny Komi­
tet CjK.O. w' Warszawie.

Działalność C. K. O. polega na prowadzeniu 
spraw' mających znaczenie ogólne, jak występowa­
nie do władz naczelnych w sprawach dotyczącj'ch ■ 
administracji kraju, podatków, oigaaizaeyi życia 
społecznego.C. K. O. czuwa również nad jednoli­
tością działalności Komitetów miejscowych, wy­
dając instmkcye, posyłając delegatów, zatwier­
dzając skład osobisty Komitetów, zbiera wresz­
cie fundusze i dokonuje repartycyi ich na Komite­
ty okręgowe, omz kieruje akcyą szacowania 
■szkód i sprawami ubezpieczeniowemu C. K. O. 
jetst instamcjrą apełac-yjną. wobec decyzji komite­
tów’ okręgowych. ■

' Praca społeczna w gub. warszawskiej. W celu 
ujednostajnienia działania sądów gminnych, u- 
tworzono przy Komitecie Obywatelskim gub. war­
szawskiej tymczasowa koJIogium sędziowskie, do 
którego powołani zostali sędziowie pp.: Wacław 
Preker, Ludwik Nkkowśki, Bohdan Wylożyński, 
Ryszard Gerlicz i Czesław Winnicki, pod przewo­
dnictwem p. Antoniego Marylskiego, członka pre- 
zjidjTim Komitetu Obj'watelsk‘.ego gub. warszaw­
skiej.

Dla spioszniejszego uruchomienia szkół ludo' 
wych w powiatach gub. warszawskiej, postano-, 
wicno wezwać gminj7, aby przesłały -pod aórcs.m 
wydziału Komitetu O by w atelnkieg o w Warszawie 
(Berga 1) szczegóły, odnoszące się do szkolnictwa 
w dotyczącej gminie.

Ponadto w zakresie pracy społecznej Komitet 
Obywatelski gub. warszawskiej powołał do życia 
komisyę organizacyjną, której zadaniem będzie 
tworzenie nowych Instytucji komitetowych po­
dług dyrektywy prezydyum. Na kierownika -po­
wołano dra W. Radeckiego.

Na radcę prawnego K. 0. G. zaproszony został 
adwokat przysięgły Emil Waydel, a kierownic­
twa wjózialu wateynaiyjnego •objął u. Feliks Du-- 
d rewie-/. .

Usunięcie Cleinowa. Lwowska „Gazeta Wie­
czorna11 donosi w telegramie własnym, via V e- 
deń z Warszawy, otrzymanym, żc Jerzy Cleinow, 
znany publicysta berliński, mianowanj' niedawno 
prze} władze niemieckie cenzorem i kierownikiem 
zarządu prasowego w Warszawie, został usunięty 
z tego stanowiska.

1’ . Jerzy Cleinow, jak wiadomo, od -chwili oku­
powania terytoryów Królestwa przez armię nie­
miecką, odgrywał tam wybitną rolę w stosunkach 
prasowych. Jeszcze przed zajęciem Warszawy roz­
wijał działalność w tym kierunku w Kaliszu i w 
Łodzi, a po zdobyciu Warszawy przeniesiony zo­
stał do stolicy. Motywem, który skłonił władzo 
niemieckie do powierzenia mu tego posterunku 
była okoliczność, że zajmował się 011 zawsze^ spra­
wną polską, a niedawno wydał książkę p. t. „Die Zu- 
kunft Poiens11. Jakie zaś motywy spowodowały 
teraz udzielenie mu dymisyi — trudno odgadnąć. 
Z-resztą w' pismach warszawskich z przed kilku dni 
nie znaleźliśmy jeszcze o tem wiadomości.

Wskrzeszony trybunał polski w Warszawie. 
W „Kuryerze Warszawskim11 czytamy: Wielki 
dzień przeżył pałac. Paców, przy ul. Miodowej. I y- 
dzial karny trybunału obywatelskiego odbywał 
tam dzisiaj pierwsze posiedzenie... Lecz nie dla 
spraw, jakie się dziś rozpoczęły przeil obliczem 
trybunału, ważny był dzień dzisiejszy. Sprawy to1 
były drobno i obojętne.

Bo nic w treści rozpraw tkwi doniosłość dnia 
tera przełomowego w' dziejach sądownictwa pol- 
skiera Oto po długich lat- dziesiątkach dzisiaj1 
znowu w mura/cli pałacu Paców rozbrzmiewała) 
mowa polska po raz pierwszy podczas rozpraw, 
kryminalnych trybunału. Przełomowe znaczenie 
dnia dzisiejszego podkreślali obrońcy w pięknj’ cl( 
przemówieniach. Podkreślił je i prokurator, który! 
zaznaczył, że narodowi polskiemu w ojczyźnie 
swojej zasiadać wolno bjdo dotychczas jedynie na 
ławie oskarżonych — skrępowanemu fizycznie, lub1 
skrępowanemu moralnie — na ławie obrońców., 
Obecnie żywot swój rozpoczynają sądy p o l s k i e ; )  
z ducha i języka.
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Uroczystość narodowa na Woli. W  niedzielę 5 b. 
m. odbyła się jak donosi »Dzień* w historycznym 
kościółku na Woli, pamiętnym śmiercią bohater­
ską generała Sowińskiego, niezwykła uroczystość. 
Wobec ogromnych tłumów, reprezentujących 
wszystkie warstwy społeczeństwa — odbyło się 
poświęcenie krzyża wzniesionego na wałach cmen­
tarza wolskiego, w colu uczczenia pamięci gene­
rała Sowińskiego, ostatniego obrońcy Warszawy, 
który poległ śmiercią bohaterską w kościółku na 
Woli. Uroczystość odbyła się w nastroju podnio­
słym godnym tej niezwykłej, po raz pierwszy od 
czasów rozbioru Polski, oglądanej chwili. Po so- 
lennem nabożeństwie odbyło się poświęcenie krzy­
ża pamiątkowego, na którym widnieje napis: Jó­
zef Sowiński, generał wojsk polskich, poległ, w dn.
6 września 1S31 r. w  obronie ojczyzny. *
"  Pod krzyżem stanął o kilka kroków przed gra­
pą towarzyszów broni oficer-legionista, Michał So- 
kolnicki i w podniosłych słowach oddał cześć ge­
nerałowi w imieniu spółazesnych żołnierzy pol­
skich, którzy idą śladami bohatera, ku temu sa­
memu celowi, juki świecił tamtemu: zbawieniu 
Ojczyzny. Proste, szczere, żołnierskie, zwięzłe, jak 
raport przemówienie, wypowiadane przy akompa­
niamencie szmeru liści topoli, rozrzewniło obe­
cnych. W chwilę potem z foastyonu popłynęła s/.e- 
rokiem echem pieśń- ®Boże coś Polskę*, zaintono­
wana przez karne i liczne szeregi skautów, którzy 
■w ordynku przybyli na uroczystość. ’

Zakończeniem uroczystości było krótkie prze­
mówienie dra Tarczyńskiego: powierzył on krzyż 
pamiątkowym opiece ludności 17011. U stóp krzy­
ża złożono wieńce z napisami na wstęgach biało- 
amarantowych: „Naczelny Komitet Narodowy — 
generałowi Sowińskiemu*, »Związek Patryotów — 
bohaterskiemu obrońcy Warszawy*, »Żolnierzc pol­
scy —  polskiemu generałowi* i wiele jeszcze wią­
zanek i kwiecia, które zakwitły na ziełonem zbo­
czu wału. \

Długo jeszcze publiczność nie opuszczała bastyo- 
nu cmentarza, zwiedzając grób, gdzie rzekomo po­
chowano generała, jak o tom świadczyć mają or- 

/ ły polskie, a na 'którym widnieje napis »Mura- 
wiew.», oraz wnętrze kościółka, dziś cerkwi, który 
już od kilku dni lud okoliczny sam otworzył i śpie­
wał tam pieśni religijne i patryotyczno.

Uruchomienie poczty w Warszawie. Ważną tą 
sprawą zajmuje się »Kuryer Warszawski* z dnia
7 b. m. Jak wiadomo, od dnia -wkroczenia armii 
niemieckiej do Warszawy ludność tamtejsza od- 
ciPtą jest od świata i nie może się porozumieć nie- 
tylko z żadnym z krajów' neutralnych, ale co sto­
kroć dotkliwsze, ani z G-alicyą, ani z Wielkopol­
ską, ani nawet z prowincyą Królestwa. Prasa war­
szawska pozbawiona jost dotąd normalnego dopły­
wu czasopism tamtejszych i odwrotnie.

Z l&I
Z Piotrkowa. > (Rozwiązanie milieyi obywatel­

skiej).
Z dniem 1 września r. b. piotrkowska milicya zo­

stała rozwiązana. W  miejsce jej straż w mieście 
pełnić będzie polieya rządowa.

Rewidentki sanitarne. Z Dąbrowy górniczej pi­
szą do „Kuryera Warszawskiego11:

W calem Zagłębiu Dąbrowskiem istnieje orga- 
nizaeya rewidentek sanitarnych, których rola jest 
następująca: W powierzonych sobie dzielnicach 
rewidentki odwiedzają mieszkania przeważnie ro­
dzin robotniczych i wglądają najszczegółowiej w 
warunki hygieniczne, urządzenie mieszkania i ży­
cia lokatorów. Rewidentki uczą myć dzieci, są o- 
becne przy gotowaniu strawy i dają wskazówki, 
jak bygienieznie uprzątać mieszkanie, rozstawiać 
sprzęty domowe i t. p. Działalność rewidentek wy­
kazała już bardzo dobroczynne skutki w zakresie 
zdrowotności. Dotychczas kadry rewidentek sani­
tarnych istnieją w Sosnowcu, Dąbrowie, Będzinie 
i Olkuszu.

Na wieś działalność rewidentek jeszcze nie jest 
rozciągnięta, lecz niebawem i tam dotrze tego ro­
dzaju opieka sanitarna.

Z Brześcia Litewskiego. „Kuryer Narodow^11 
donosi z Brześcia: Kilka dzielnic, zwłaszcza poło­
żonych na skraju miasta, nie ucierpiało wt czasie 
kanonady. Spalona jest doszczętnie ulica Szosowa. 
W mieście pozostała nieznaczna część ludności.

Z miasteczek w sąsiedztwie Brześcia, Wysokie 
Litewskie jest spalone całkowicie i przedstawia 
zupełną ruinę, zanikło prawie. Część mieszkańców, 
która pozostała, tuła się po zgliszczach, obozując 
pod golem niebem. ■ /

Zrujnowane jest także całkowicie miasteczko 
Sień liatycze

ś w ia t a .
„Kwartał pośmiertny". Najwyższy Trybunał w 

Wiedniu wydał w tych dniach, przy rozstrzyganiu 
pewnej spornej sprawy, ciekawe a zasadnicze o- 
rzeczenie, dotyczące't. iw. „kwartału pośmiertne­
go11, należnego wdowom po urzędnikach państwo­
wych i oficerach. Najwyższy Trybunał orzekł 
mianowicie, że kwartał pośmiertny nie należy do 
spadku po-mężu, lecz stanowi samoistną własność 
wdowy, do którego ona ma pierwotne, a nie z pra­
wa spadkowego wynikające prawo. Jakkolwiek 
tedy ustawa określa kwartał pośmiertny, jako 
przeznaczony do pokrycia kosztów choroby i po-

J f i  *9*  "7*" * *"'v
grzebu, to stąd jeszcze bynajmniej nic wynika, by 
wdowa bezwzględnie obowiązana była użyć owej 
sumy na cel wspomniany. Ustawa nie żąda wy­
kazania, iż kwartał pośmierJny istotnie użyty zo­
stał na pokrycie kosztów choroby i pogrzebu. — 
Kwartał pośmiertny bowiem wypłacony być wi­
nien także w wypadkach, w których owrn koszty 
nie urosły, jak n. p. w razie hnierci skutkiem uto­
nięcia,) łub na -wojnie.

W. ks. Mikołaj i pieśni polskie. „Goniec War­
szawski" donosi: "K . >■* *

Zwierzchni wódz rosyjski miewał swe kawały, 
które z pewnością przejdą do historyi.
_ Wkrótce po ogłoszeniu osławionej deklaracja, 
obiecującej nam nadzwyczajne .dobrodziejstwa, w 
Moskwie wydano w języku polskim szereg pieśni 
narodowych. Wydawnictwa te uzyskały aprobatę 
miejscowej -cenzury - i wkrótce ujrzeliśmy je w 
księgarniach warszawskich, a patryoci moskalo- 
filskicgo autoramentu v z zachwytem opowiadali o 
dobrodziejstwach wolności rosyjskiej. Radość ta 
trwała niestety krótko, w kilka dni bowiem pó­
źniej pieśni zniknęły z witryn księgarskich.

Pewnego dnia inspektor drukarń, Seiiwestrow', 
wezwał do siebie na poufną sesyę księgarzy war­
szawskich i przedstawił im do podpisania deklara- 
cyę, której mocą podpisujący ją zobowiązują się 
do niesprzedawania pieśni. Nadto inspektor zwró­
cił się z uprzejmą própozyeyą do księgarzy, pro­
sząc ich, by kupującym nie mówili, iż pieśni te są 
zakazane przez cenzurę.

— Mówcie panowie, iż sprzedaliście cały na­
kład.

Księgarze wyrazili zdumienie, dowodząc, iż za­
chodzi tu zapewne jakieś nieporozumienie, pieśni 
bowiem puściła cenzura i pozwolenie to utrzymuje 
się nadal w swej mocy, nie ogłoszono bowiem, iż 
zostają one wzbronione. A

Wówczas rezolutny zawsze pan inspektor z pe- 
wnern zawstydzeniem oświadczył, iż zakaz sprze­
daży pieśni polskich wydal., zwierzchni wódz...

Na dowód inspektor "przedstawił odpowiednią, 
zaopatrzoną w podpis zwierzchniego wodza ode­
zwę, zalecającą wycofanie z handlu nieprawo- 
inyśłnyeh pieśni... W ten. sposób księgarze prze­
konali się poglądowo, iż zwierzchni wódz ma nie 
tylko szeroką naturę, lecz i nierozważne ręce. Gdy 
jedna z nich nic nam nie dala, druga okazała się 
zdalną do konfiskowania nawet pozorów swobody 
politycznej.

Nowe pancerze ochronne dla żołnierzy francu­
skich. Francuski lekarz Boulerar, obserwujący 
żołnierzy rannych powiada, że najniebezpieczniej­
sze rany otrzymują żołnierze w głow'ę, serce i po­
niżej brzucha. 0  ile dałoby się owe trzy części 
ochronić od kul, wówczas na 100 żołnierzy można- 
by 60 urato-wać życie.

Pewnego razu dr Boulevar zwrócił uwagę na 
oficera, który był raniony dziewięciu kulami. — 
Dziewiąta kula byłaby śmiertelną i ugodziłaby w 
serce, ale dzięki lampce elektrycznej, którą miał 
w bocznej kieszeni — uratował swe życie. Na­
prowadziło to dr Boulevara na myśl wyrabiania 
specyalnych płyt, mających chronić niebezpieczne 
miejsca. — Płjrty te dr Boulevar zademonstrował 
specyalnej komisyi, która uznała je za odpowie­
dnie. Waga płyt tych -wynosi od 115 do 120 gram. 
Będą one rozdawane francuskim żołnierzom dla 
ochrony wyżej wspoinniammh części ciała.

Kołnierzyki papiero-we. Z Niemiec sprowadzo­
no do Warszawy znaczny transport kołnierzyków 
papierowych, któro sprzedają do 2 kop. za sztukę

matką Aleksandra Pietrowna z domu księżniczka 
Oldenburska. W stosunku do obecnie panującego 
cara Mikołaja II., prawnuka Mikołaja I., jest ks. 
Mikołaj jego stryjecznym stryjem. Edukacya jego

•stanowi ją niemiecka administracya cywilna, 
aby zapewne gruntowne wykształcenie religij­
ne młodzieży.

.Podczas nauki szkolnej wszelakich szkół ob- 
odbywała się według tego samego szablonu, jak ] wodu administracyjnego, jako też przy wszel- 
wszystkich wielkich książąt. Treść jej poświęconą kich innvch zebraniach dziatwy szkolnej me
była wyłącznie niemal sprawom wojskowym.

W  młodzieńczjmi wieku mianowany został przy­
bocznym adjutantem gwardyi carskiej. W  wojnie 
rosyjsko-tureckiej 1877 roku, w której ojciec jego, 
Mikołaj Mikołajewiez, był głównodowodzącym,
brał udział jako 21-letni młodzieniec przy przej 
ściu Bałkanów i otrzymał złotą szablę z napisem: | zmian. Naiez ełmik poiw jarow y (względni1©- p- 
„Za waleczność11. Następnie przechodził, w chara- j zjident policyi) decyduje w  sprawach doityie:

atwy szkolnej 
woino cierpieć, popierać, w yw oływ ać lub urzą­
dzać jakichkolwiek demonstracyi, przeciwnych 
celom niemieckiej administracyi.

* T * *
’ Szkoły ludowe.

Istniejące szkoły lutl-owe pozostawia się bóz
re-

■yiezą
kterze szefa, przez rozmaite, uważane za znamię-' ©ych tworzenia. nowych szkół, zamykania, Lulb 
nitsze pułki rosyjskie: preobrażeński' i pawłowski; łączenia ićli i oznaczenia obw odu szkolnego, z
kolejno był komendantem pułków kawaleryi, ar- j uwzględnieniem § 3 ust. 2
tyleryi i piechoty. - Każda szkoła otrzymuje zarząd szkolny,

Przy wstąpieniu na tron Aleksandra III. popadł składający się z  5 członków , których mianuje 
z carem w zatarg, gdy objawił zamiar morganaty- (naczelnik powiatu, względnie 'prezydent policyi. 
cznego małżeństwa, na które Aleksander III. nie Zarząd szkolny mm obowiązek ukształtowaniu 
udzielił zezwolenia i związek ten udaremnił. Był wszelkich stosunków szkoły —  mianowicie stia- 
lo. zresztą nie pierwszy zatarg wielkiego księcia rnć .się winien o dobry sten i utrzymanie fbudjm- 
Mikołaja Mikołajewicza ze sferami dworskiemu Za ków. Uchwały 'zarządu .szkolnego podlegają za- 
zajścia, grożące skandalem, zesłany został także .twierdzeniu naozelftika powiatu ('prezyidcnte po­
przez Aleksandra II. do Taszkientu. licyjnego), który ma prawo zmiany tych uchwali,

W roku 1907, gdy liczył już lat 51, zaślubił Mi-''jeżeli uznało tego potrzebę. “ 
kolaj Mikołajewiez księżne Anastazyę, córkę obe-1 Ciężary - szkolne ponoszą gminy polityczne, 
cnego króla Mikołaja czarnogórskiego. Małżcń-' Jeżeli w ięcej gmin ńęzeistniezy w jednej szkole, 
stwo to, popierane przez sfery polityczne, nastrę-' należy ciężary odpowiednio na nie rozłożyć, 
czało znaczne trudności. Anastazya w roku 1889 Dozwoloneni jest pokrycie potrzeb szkolnych w 
wyszła ' za mąż za księcia Jerzego Leuchtenber-1 natura! łach, oraz przez opłatę .szkolnego, 
skiego. Synod na rozkaz cara rozwiązał to mab | Naczelnik powiatu (względnie prezes poli- 
żeństwo 15 października 1906 roku. Siostra Ana- C:D) mla F » o  wydania rozporządzenia o po- 
stazyi, księżniczka Zorka czarnogórska,' była żoną datku na utrzymanie i wyposażenie szkoły. —  
króla serbskiego Piotra I. KarageorgiewiczaP Za- ra2''e niemożliwości pokryciu .ciężarów szkol- 
ślubila go w roku 1883, lecz nie doczekała wstą- przez osoby'zobow iązane <lo opłat, ukl z le­
pienia jego na tron po mordzie, dokonanjun w będzie administracya cywilna stosownych 
Belgradzie w roku 1903, gdyż zmarła już w roku •zapomóg,
1890.

Stosunki rodzinne Mikołaja Mikołajewicza
Nauczycieli i nauczycielki ustanawia nacael- 

j jp  ,nik powiatu (prezydent polieyi) i decyduje w
kołajem czarnogórskim i piotrem serbskim były sprawie reimumeraeyi nauczycieli i naucz yriujelk.

W ysokość penisyi dla nane.zy.cie.li, która e.przy­
zwoleniem naczelnika powiatu może się po czę­
ści składać z naturaliów, ustanawia nucze-linik 
powiatu (prezydent policyi). ' i

Naczelnik powiatu ma prawo usunąć z urzę­
du osobistośc-i nieodpowiednie (§  8 i 10).

■Stan na.u,k szkoły prywatnej odpowiadać mu­
si szkole publicznej. ’ * :

Do prywatnych szkół ludowych zaliczają się 
.Kiikżc .szkoły fabryczne, o ile ich działalność 
nie wychodzi poza zakres szkoły ludowej.

Językiem - wykładowym jest -we wszystkich 
szkołach niemieckich i żydowskich język nie­
miecki, poza tein polski. Język rosyjski zostaje 
wykluczony z wszystkich sz;kół publicznych i 
prywatnych, jako język wykładowy, oraz jako] 
przedmiot nauki.

Polscy nauczyciele i nauczycielki winni m -j 
prowadzić naukę języka niemieckiego, jakoi 

 ̂przedmiot nauki na średnim i wyższym stopniu, j 
Dziennik rozporządzeń cesarsko-niem ieekiej: jeżeli władają Gos-tateicznic językiem n icm io 

adnrinistracyi cywilnej dia 1’ oL-ki po lewej " 
stronie W isły ogłasza następujące ..rozporzą­
dzenie o organizacyi szkolnictwa.

•zawsze ścisłe, co niewątpliwie miało wpływ poli­
tyczny, gdy Mikołaj Mikołajewiez. po objęciu rzą­
dów przez Mikołaja II. doszedł do władzy i zna­
czenia na dworze petersburskim. O wpływach, ja­
kie wywierać miał wielki książę Mikołaj Mikoła- 
jewicz na cara Mikołaja II., notowała prasa euro­
pejska nieraz pogłoski przesadne. Należała do nich 
i ta, jakoby Mikołaj Mikołajewiez miał z rewol­
werem w ręku zmusić cara do podpisania aktu ino- 
biłizacyi. To jednak nie ulega wątpliwości, że żo­
na jego, Anastazya Nikołajewna, nienawidząca z 
duszy Niemców, niewątpliwie podsycała w nim 
tę nienawiść i przyczyniła się w ten sposób pośre­
dnio do wybuchu wojny światowej.

Ckganizacya szkolnictwa 
w K r ó l e s t w i e  P e i s k i e m

Zmarli.1*'** '■-* f t y
Dr Hugo L a z -a r u 6, lekarz, zmarł w Krakow- 

cu, pow. jarosławskiego. Padł ofiarą zawodu, dele­
gowany do Krakowca przez władze, jako lekarz 
epidisniozny. ^

W  Zakopaniun umarł po dłuższej chorobie dr 
Jan S t c f a n i c k i ,  lekarz dentysta ze Stanisła­
wowa. Urodził się w Naluzie pod Trembowlą w r. 
1857 — otrzymał dyplom lekarski na Uniwersy­
tecie Jagiellońskim, poczem wstąpił do służby woj­
skowej, a po kilku latach opuścił służbę wojsko­
wą i osiadł w Stanisławowie jako dentysta. — 
Sumienną pracą i 'eerdecMieoi obejściem się ze 
swą klientelą zdobył sobie wkrótce znaczne zaufa­
nia, a wołno chwile od zajęć fachowych, poświęcał 
sprawom publicznym. .

W  'Warszawie zmarła w dniu 29 iz. m. Jadwiga 
Z a l e s k a ,  k&ie-ni Zgromadzenia PP. Kanoniczek, 
córka b. marszałka szlachty guberni grodzieńskiej, 
przeżywszy lat 75.

ckun. Bliższe przepisy ©o ido tego wyda mad-zoir- 
cza władm  szkolna.

Ksią.żki naukowe i szkolne- wolno1 mpnowaf 
. , dizać tylko po Łatwierdzcniu icih przoz oesarskio-

Przepisy ogołne. -  niemieoką adminiatracyę cywilną.
Administracj-a cywilna w Polsce po lewej Używanie rosyjskich książek do nauki ezko'1- 

•stronic W isły jest najwyższą władza nadzór- ncj jest zakaz.an.em.
czą v  kieruje wszeikieini sprawami szkolncmj *, j Językiem urzędowym dla muożyicieli niemie- 

 ̂wychowa'wczemi w Polsce po lewej stronie Wi-'clk.ich i żydowtakteh jost język niemiecki, dla 
jsly, przez ustanowi one w tym celu whulze (w ła -! polsk ich zaś polski, albo niemiecki. Sitosoiwnie 
dz<> szkolne nadzorcze). do tego należy ■prowiaUzie urzędowe księgi
-  Z.-tkladanie szkół, ustanawianie i usuwanie • szkolne.

Repertoar Teatru miejskiego. ,
W -piątek: »Koncert dziecięcy* na cci dobro­

czynny. ^  A  
W sobotę: j>Ch,luba naszego miasta*, komedya 

j 'satyryczna G. Wida.

Z krakowskkgo obser\yatorvuci. — Pn:ft 9 wrieśnia 
tarminni-tr r.osaadi od ą- 9’5 do +  13 2 boiomutr
podnosił się.

Dnin 10 września ogodz, 7 rano stsn barometm 750-6 
ternioraelrn -f- 9'5 C; wiatr: póimcny.

W, ks. Mikołaj iikslajewics,
Usunięty ze stanowiska „generalissimusa11 armii 

rosyjskiej wielki książę Mikołaj Mikołajewiez uro­
dzi! się w Petersburgu 6 października 1856 roku. 
.Jest on w prostej linii wnukiem cara Mikołaja I. 
Genealogia jego przedstawia się, jak następuje-, 
ojciec jego, noszący również imię Mikołaja Miko- 
łajcwicza, był drugim synem cara Mikołaja I.,

nauczycieli i nauczycielek, jako też tworzenie 
miejscowych władz szkolnych, a mianowicie D o

Sako-ły średnie.
dalszego prowadzenia '1 ainządwenia

miejscowych 'radców  szkolnych, ,dcput.acyi wszystkich -publicznych i fnywa-itaych aaldadów 
szkolnych, zarządów szłcobycii, oraz inianow a-jJliUukoiw#ieh, wychodzącylch pOzct program szkół
nie poszczególnych czJon}:ów tychże odby-wać 
się możo tylko za zezwoleniem cesarsko - nie­
mieckiej administracyi cywilnej lub władz w y­
szczególnionych w niniejszem roz.porządzeniu. 
Zakładanie szkół prjy watnycli wszelkiego ro­
dzaju, oraz specyalnych kursów naukowych, 
dozwoloncm je»t tylko za pozwoleniem ccsar- 
sko-piemieclciej administracyi cywilnej. Waka- 
cye ustanawia cesarsk-o-niemieeka administra­
cya cywilna.

W szystkie szkoły ludowe i średnie w obrębie 
administracyi cywilnej dopuszczać ’  winny 
dzieci wszystkich mieszkańców kraju, bez ża­
dnych ograniczeń i bez różnicy -wyznania. Dla 
szkół ludowych jednakże, jak dotąd, miarodaj­
ną jest zasada wyzuRniow-osoi, o  ile to będzie 
wykonakiem.Zakładanie oraz dalszo prowadze­
nie-szkół prywatnych jest dozwolonem jedynie 
zd pozwoleniem niemieckiej administracyi cy­
wilnej, które możo być każdej chwili cofnię- 
tem.

■Staiuty szkół prywatnych muszą być za­
twierdzone przez cesarską adnnnistracyę cy-. 
wilną.

Szkoljr winny pielęgnować usposobienie re- 
ligójne, przjaw yczajać młodzież do karności, 
porządku, posłuszeństwa, pilności, prawdomó­
wności i uczciwości, oraz rozwijać dziatwę pod 
względem etycznym, starając się 0 wyrobienie 
silnego charakteru oraz energię czynu.

Wiad-zoim' kościelnym -wyznan: ©wanigehc- 
kiego, katoficikiogo. i żjidoiwilkleigo pozo-steuwia 
się naukę rełigii, wszelako pod nadzorem ccsar- 
sk-o-.n!emieckiej-adjninstfriicjd cywilnej. W  ra­
zie, gdyby władze kościelne wyznań nie starały 
się dostatecznie o  naukę relijfi natenczas u-

iludowych, juk gimnazyćw, fez-kól rcalnjich, han- 
diow ytii i -ziwodowycig ivyżiszych rakó1! dla. 
chtopców  i tlzlowoząh, pohracibucim jest zafmier- 
dzeinie ze st/rony ©esaroko-nkanieiokiej adumiiai- 
,9tracyi cywijiiypj.

Kierowników i siły  nuiuiezyteicJlskie śirodnich 
zrJklaidów wybiera magistrat, lub rady .oipiokuu- 
icize oidnośnyich ©zikół. W ybory ^zatwierdza ce- 
(Sarsko-niemieckia .a-dmiurs-traicya ejiwilina.

Językican -wykładowym jest język niesniecki, 
nlfco polski. Stw-sownie do- feigo naJeży prowa­
dzić mzęi-iowe księżki ©zkoine. Język rosy,,sid 
przy nannce jeist we w ŝzyistłkiich średnich 'zakła­
dach naukowych zakazany. Wjńątlki wymaga­
ją  oso-bniego po^zwolenia ze ©trony cesarsko-nie- 
miecikjej adaninii&tracyi cywiLuej.

Książek rosyjskich w olno używać tylko dla 
nauki języka rofeyjiskiego.

Przepisy karne i przejściowe.
W ykroczenia przeciw temu rozporządzeniu 

.karze się, o  ile •ni© należy zufeito&oiwać kary w yż­
szej na zasadzie olgófccigo prawa karnego, grzy­
wnami do 5.000 marek, albo więzieniem aż do 
?  lat.

Przepisy wykonawczo do  ipowyiżiszeigo roiz.po- 
rządizoinia wydaijcpcesarsikio-nieimieicika admini- 
sŁtocya. cyw ilna dla Polski po lewej .stronie V\ i- 
sły.a * • ; ' r  ,

Powyższe rozporządzenie wchodizl w  żyicre 
z dniem1 ogłuszania tegoż iw »Dzienniku rozpo­
rzą d zeń *  ceisansko-meLmieokicj admindtetiracyi 
cywilnejj dla Polski po lewej ©tronie W isły.

•Głórvvnia kwatera, dnia 24 sierpnia 1915 r.
Naczelny wódz na wschodzie 

* von  UmdienLmrg v 
gem cra3-f eldmansziałek.

I l i i *  JfUff OfWliiift!) I  b u l
Ozytemy w '»Kuryerze Warszawskim.«:
i»Tysiąco rodaików ©aszjroh, poddanych 'au- 

Strj;ac:ki'di i niemieckich, wysłano wgląib Rosyń 
na nędze, głód i poniewierkę. Pirzyjśicie z porno 
cą tj7lm niciszezęśliwym .było palącą no+.i-zeShą.. 
T o też polskie Towarzystwo pamócy dla ofiar 
.wojny, aż do chwili ipiEC-rwUniia komunikacyi 
z RoSyą, starało się niezmordowanie o  ulżenie 
doli jeńców cywilnych. Oprócz wjisyłan.ia za­
pom óg bezpośiredhi.o z  Warszawy, Toirarzysitwo 
wysiało dwie delegowanie, 'kt re 'z TLiezwy^kłetm 
poświęceniem objeżdżały miejsca niedoli. Je­
dna z delogowamjich Towarzystwa, p. Marya 
Ben-tikowska, nie zdążyła, już wrócić koleją. Do­
jechała tyiHoo do Siedlec, skąd końmi na Pra­
gę; tam przseidzeikała Ś-^dnlową s>trzeła.ninę i 
wreszcie łódką .przejechała przez 'Yisłę. Druga 
z delegowanych, p. Dz., pozoiatrała w Rosyi, 
g^zie nadal nieść będzie pomioo i ołirchę. Przed 
isame-m paś. opuiszozeniem lYarsizawy przez w oj­
sko rosjy.ilci© nadszedł od  p. Dz. pod adresem 
Towarzystwa obszerny list z  opisem podróży ,po 
'.Rosyi. Naogói i z listu i z opowiadań p. Bent­
kowskiej należy d ojść d o  wniosku o bardzo 
ciężkierri położeniu rodaków naszych. P rz jm y  
ną tego bardzo często była niezaradność, .uwi- 
doiczmiająeą się jaskrawo przy porównaniu z 
urządzeniem .się Niemców na obozy-źnie.

‘»Tirtzeba wam wredzieć —  pisz© p. Dz., —  że 
wygnańcy-Niem cy tw itjThiże .miastech ■ i mia­
steczkach, gdzie giną Polacy, nrajją. się zu.peł- 
nie dobrze, isą >syei, otlziani i obuci, w  nicktó- 
rych zaś mieij'fc-0.wiościach, n. p. w  .Symbirsku, 
isą tak urządzeni, że, gd y  się odwiedzia ich wi 
schronisikach, w zorow o urządzonych za otrzy­
mane z kon-sulatiu omerykańskiego pieniądze, 
bo ma się wrażenie, rże 'się jest w  Nicimezech*.
 ̂ Główną przyczyną gorszego ' położenia Pola­
ków  był brak organiziacjd, nieulmiejętńość upoi- 
miwaniia się o  ewoje prawa u władz., oraz naj­
ważniejsza przyczyna —  nieiposiadianie swego 
ipelnomoicinika, kitórj-lby odbierał u  konbuła ame- 
rykańskiego pieniądz© dla danej grupy zesłań­
ców  i sprawiedliwie je  rozdzielał. Bywały bar­
dzo częste przj'padki, że naczelnrcy 'pcwlotów, 
na których ręce przjichddziły za'pomo'gi, w ysy­
łali do  konsula fałszywe pokwitowania i przy­
właszczali sobie pieniądże, przeznaczone dla 
jeńcó.w-»SŁo‘wi'an«! T o  też wszędzie, dokąd do­
cierały delegowane koimisjre (a  b y ły  one w  Sjim- 
birsku, Ufie, Kostrom iei,, Samarze, Kazaiińu, 
Penzio i t. d., a  nawet za Uralem), Wszędzie, 
oprócz doraźnej pom ocy maifceryalhcjj, starały 
isię uświadomić zesłańców o  służących im pra> 
wach i nakłonić do w j7boru delegatótw.
- Następnie udały się d o  Moskwy do tomt-eij- 
©zego konsula amerykańskiego, k tóry  prosił jo 
0 'rzło'żemie raportu z  objazdu i obiecał utrzy­
mywać nadal stosunki z izełsłańcami tyUko za- 
pośredlniotwem pełnomocników. Są w ięc wszel­
kie dane, iż dzięki zabiegom wysłanniczek 
warezawskiego Towarzystwa pom ocy d la  (ofer 
w ojny, los naszych zesłańców popnaiwi się zna­
cznie.

Odpowiedzialny redaktor

(Artykuły w tym dziale nie nochodzą od 
redakcjo.)

Z Ztirowskich
Katarzy »a~ Doboszy liska

w d o w a  |*o n a c z c ln ik n  s u , ! f> 
ja ro 6 ła w K k ie f;«> ,

przeżywszy lat 8 5 ,'po długiej i ciężkiej
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, 
zasnęła w Panu dnia 9 września 1915 r.

w Krakowie. 
Y/yprowadzenie zwłok z domu żałoby 
pod 1. 33 przy ulicy Karmelickiej wprost 
na cmentarz nastąpi w sobotę, dnia 11 
września b. r., o godzinie 3 po. południu, 
na który to smutny obrzęd stroskane 
dzieci, wnuki i prawnuki zapraszają Krew­
nych, Przyjaciół, Znajomych i pobożną 

Publiczność.

Nabożeństwo żałobne
odprawione zostanie w poniedziałek, dnia 
13 b. m., o godzinie 9 rano w kościele 

parafialnym na Piasku. —

ir A. fCw aśssIcki
poY/rócił.
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Kraje nadbałtyckie.
•-rfsń*. . f     !■  -

(Dokończenie.)
* W ogólc ludność Inflant jest bardziej nieje­

dnolita, iuż w Kuirl-amdyi. Dotysze nie stanowią 
i tu takiej przeważającej większości, —  mieszica 
i icłi fu  bowiem tylko ok o ło  700 tysięcy na ogól- 
i ną liczbę 1.700 tysięcy, czy li 43 procent. Od 
5 północy zaludniają częściow o kraj Estończycy 
i" (plemięmongolskie, najbliżsi pochodzeniem Fin- 
( łandczyków) .stanowiący też około  40 procent 
\ ludności. Niemców jetst około 8 procent, Rotsyan 

ok oło  6 procent. Zachowała się iteż w  kilku 
U wsiach .na południu Inflant Tesztka, ok ó ło  4.000 
 ̂ł głów , mongolskich aiutóchtonów Inflant, Ł i -  
y w  ó w, .od którycli imienia Itasyame dali nazwę 

.krajow i. Bardziej ujednostajnia .tę różnorodną 
' ludność wyznanie, tosamo c o  i w  Kuirłandyi 
\ przeważające, pawtestaoicikie, które obejmuje 
1 ok oło  80 procent mieszkańców. Część Estloń- 
'ozykófw i  Łotyszów wyznaje prawosławie, tak;

że prawosławnych jest 15 procent, choć Rosyan 
tylko 6 procent; żydów  i katolików po 2 i pół
procent. _

Naturalną grajnicę miają infiianty w  jeziorze 
P e j p u s ,  albo Czudkkiem, które_też prawdo­
podobnie wraz z w pływ ającą doń z  południa 
rzeką. W M ikaja i łączącą j c  £ morzem rze­
ką Naryą, stonowić będzie tym ozasowy kres 
pochodu Niemców przez ikiraj© n,adba'iiy'ckh9 i 
-c;stataią przed Peterśbuxgii'Cim linię ©.brcainą Ro- 
syan. *Od półiiocy natoiiiiaist s io  jzisaj  ̂
wyraźnej granicy i  łączą .się tu z  E s t o n i ą  
stanowiącą półwysep między, zatoką Ryską a 
Finńską.

K raj to jeszcze bardziej nizkkny, pełny! je ­
zior ii błot-, o  klimaci-e wilgotnym i surowym, zio- 
nii nieurodzajnej, w  jednej czwartej leżącej ugo­
rem z konieczności, kraj uiboigieh rolników i 
rybaków, słabo zadudniony —  471.000 mie­
szkańców na 20.000 kim. kwadr. Znaczenie je­
dnak. strategiczne nadaje mu położenie nad. wy­
brzeżem zatok zarówno Ryskiej, jak. Fińskiej. 
Zająwezy Estonię, mtożnia zdobyw ać od strony 
lądu główne i największe je j miasto (Ś0.000 
niieszk.) R  e w a -ł, zarazem twietrdzę i port wo­

jenny, broniący wejścia; do  ‘zatoki Fińskiej; nad­
to  brzegi Estonii, w  przeciwieństwie do Inflant 
i Kurlandyl, mają wiele doskonałych, portów.

Ludność rdzenną stonowią Estończycy, w y­
noszący tu otkoło dwie trzecie łudbóści, reszita 
Niemcy i Rosyninie; ma wyspach mieszka kilka 
tysięcy Szwedów. Z  wyjątkiem. RJotsyam 
wszy&cy mieszkańcy eą prótestantemi, którzy 
stanowią 96 procent ogółu ludności.

Dzieje laia-jów bałtyckid i są mLejednialkowe. 
Kurliandya i Inflanty przeżywały część ich 
wispomie. Ilistórya ich rozpoczyna się w  połowie

i T i u U) d o  ujścia DźWiiny wpłynęli W 
■celach handlowych, żeglujący przez Bałtyk, do 
Grotla.ndyi jmieszeżanie niem ieccy i  założyli tom 
•osadę kią iecką. (W mastępsitwte jedesi z  żalkon- 
ników holsztyńskich, Mejmard, osiedlił się tern 
dla  szerzeiniia ^ łary  • chteościjaństldój' między 
pogańskimi krajowcam i i w  r. I1I 8 6  oitrzyimał 
od  papieża godność biskupa, jalao 'apostoł In- 
flanlt i Kurlandyl. Lecz gdy nawracanie szcze­
pów Liwów, K urosów , Łotyszów, Semigalłów, 
Zek>nów i t. d ., powoli, póstenowiiotruo
przyspieszyć proces bawracamia orężem i  ma 
początku NUT wieklu pow stał tu zaklon ryoer-

śki »f.ratrcis militiao ChriisiLi«, czy li Kawalerów 
Mieczowych (Schwentbriidcr). Przez całe pra­
wie stulecie trwały rozpoczęte przetz nich wałki. 
Nawracani .miieczeim krajow cy bronili isię z dzi­
kiem męstwem i zagrożeni przez nich wyparciem 
rycerze musieli uciekać się d o  pom ocy speteyal- 
nej kruicyAty, a  później do połączenia .się 
z Krayia.ka.rnd; tuziemcy zostali noiwiróceni, lub 
wytępieni.

Od tej pory o d  końca XU  wieku, iKiurlanldya i 
Inflanty podzielają losy  Zakonu krzyżackiego. 
Gdy Zakon przeszedł na protestantyzm, nowa 
wiara i tu znalazła wdzięczne pole, jednocze­
śnie zaś itnrał napływ do kraju nowych osadni­
ków  niemieckich, mietylklo szlaichity i miósziczian, 
ale i rolników. W ielki mistrz sekularyzo.wane- 
g o  Zakonu został także księciem uldzielnym 
Inflant, przyjąwszy protestom1!yztn. 'Lecz wtedy 
właśnie około  r. 1560 posiadłościiom jogo  m - 
ozęły izaigrażać z jednej strony iSawecya, z dru­
giej Rosyta. Gdy Szwecya zajęła Estonię, a  In­
flantom zagrażał Iwan groźny, wielki mistrz i 
książę Goterd Kettler oddał się pod. opiekę 
Polski,- poczerni przyjął z rąk Zygmlunto Augusta 
Kurlandyę, jako lenno, na tych  samych rasa-

dacb, co  elektor 'brandenburski Prusy, «a Inflan­
ty  oddał we władanie R zp ite j

Od tej pory losy 'po-saczególn-ych krajów  nad­
bałtyckich poszty odrębnymi torami. Nod 
EstonLą panowali Szwedzi, dopóki im jej nie 
odebrał Piotr W ielki pokojem ,w iNysztadziie 
1721 t. Kurlandjra prowadziła pod swe mi ksią­
żętami żywot .samodzielny, podkopywany zwol­
na interwencyą 1 intrygami Rosyi, która wresz 
■eie w  r. 1772, po pierwszym rozbiorze Polski 
pozbawioną protekcji polskiej Kudandyę za 
gafmęła. Inflant zaś część północną 'Wkrótce w y  
'darła Polsce Szwecya, która z kolei straciła jf 
na rzecz R o s ji  razem z Estonią; iczęść poludnio* 
wa Inflant, zwana p o lsk im i Inflanitomi^ z gló-. 
wnem miastem Dynaburgiem, bardzo ściśle ze» 
spoliła się <z Rzplitą, lecz po rozbiorach i U, 
■wciełoina została do Rosyi i .tworzy dzisiaj część 
.guberni! witebskiej. Kraj© nadbałtyckie połą 
ożyły  się znowu, ujednostajniły swe losy i dzie­
je "—  pod zaborem .caratu.

Z oruk&tiii uteiackiei w Krakowieu uL JągiellońakA tO. Rządca drukarni L K. górsk i


